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II 
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Biuro Bedalwyi i ekspe(I~Jc'!J.ja główna w oficynie do
mu p. -M"ichelsona obok Magistratu.- Ogłoszenia pr~yjmu
ją: obiedwie il::sicf!arnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
Ii!!entury w miaitach powiatowych i agentura "Rajchman i Frendłer " 

w Warszawie. 

II 

OGLOSZB1UA. 
ZI\ l razowe po kop. '1 za wiersz 

petitu lub zr. Jego miejsce. 

za 2-6 razowe po k. 4 za wiersz 

I 
zn 7-10 razowe po k. 3 za wiersz. 

Cena ogłoszeń na l-ej stronie 
podwojon. 

Reklamy i zagraniczne oglo.z. 
po 10 kop. za wiersz peUtu. 

II 

II 

II 

Preullm erat·ę prlllyjtnll.ią w Piot~kowi,: Biuro Redak!lyi i obie księga!' 
w Tomaszowie rawsliim kSlęgarma J. Mazarkl-prócz tego: 

\V Czestochowie VI' Komornicki w Łasku W. Grass. 
\V B!)dzinie • Janiszewski ::;tall . w Łodzi "Tymieniecki Kazimierz 
w Brzezinach " Krzemi<,ni,,·.\·"ki J. R d k {DZiemieuoWlcz 
w Dabrowip. _ 'rOmnQ7.e '",sk i J. w a oma u. MyśJiński Feliks 
w S'lsnowcu " Jermułowicl. w Rawie • H. Grabowski. 

SKŁAD WIN 
DELIKATESÓW I TOWARÓW KOLONIJALNYCH 

b0t kobiecych, co dla przyszłych 
gospodyń i matek może wielkie 
przynieść kOl·zyśai. Dzieci uczyć 
się będą podług nakreślonego 
planu wszystkich przedmiotów, 
dotyczących ogólnego wykształ
cenia, z uwzględnieniem przede
IVszystkiem tego, co do prakty
cznego życia naj potrzebniejsze, 
jako to języków, ruskiego, pol
skiego i niemieckiego. 

w RYNKU, HOTEL LITEWSKI 

JÓZEFA ROGÓJSKIEGO 
POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA: 

Przesyłając pismu waszemu tę 
pooieszającą wiadomość, życzy
my z całego seroa szkole, jej 
kierownikowi i jego pomocni
kom, jaknajlepszego powodzenia 
i pomyślnych obfitych OWOtlÓW 

Win", G;·ęg1er.łkie, Bordoskie, Reńskie, Hiszpańskie, Szampańskie i Krym
skie. Likiery i ,Cognaki zagraniczne, Miody i inne napoje z najlepszyeh źl'6deł 
sprowadzane. SU'ieże ~'OWar!1 HoZonijal"e i BakaUje, Jabłka Ty
rolskie, Gruszki, Kasztany prawdziwe włoskie (Marony) oraz wiele innych Owo
cqw włoskich świezych i suszonych, wielki wybór Konserw i ryb marynowanych, 
SwieŻ11, rlI,alo solony Kawior' 4sfr·aclłański. Ryby solone i wę
dzone, Włoszozyznę suszoną, Grzyby, Powidła tureokie, Pierniki toruńskie, owo-

cowe i t. p. Cukry i Czekolady po oenaoh umiarkowanych. 
ich pracy. S. 

Jednocześnie Skład zawiadamia o nadejściu znacznej partyi "'W"in. 
"'W" ęgierskich oraz Francuzkich białych i czerwonych firmy 

A. LALANDE & C-o z Bordeaux w l/l i l/a Oxefta. 

Z Miasta i Okolic. 
- ,. G 'wfazdka" i myśl o 

niej, rozj:łśnia już dziś niejedue 
oczętn, różowe buziaki uśmie
chają się, a kędzierzawe główki 
naezych pociech uśpione na pu
chowych poduszeczkach śnią i 
mal'zą o ty~h cudach, które 
Bozia jednym GlYiazdor-dru~im 
innym znów ś-ty, Mikołaj lub 

Sprzedaż na Beczki garnce i Butelki. .... 

28 ;~::::: N A PODARKI 1-__ _ 

ZA BA WKJ, GRY TOWARZYSKIE, 
Zaj ęcia umysłowe 

24 obrazy do nauki o rzeczach. 
by na choinki-Ksiązki dla dzieci 

poleca. 

A. J. Wiśniakowski 
w lł'arszawie. 

Trębaoka róg ~owo-Senatorskiej 
Katalog gratis,-pp. Handlującym rabat. 
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~ 'VV Częstocho-vvie, e-

II . = z po:*odu prz~c~yl~ego k~rsu rubla z~a.czDie obniżył ceny: .: 
~ Koniaków, Llklerow, Willa szampansklego, Wódek zagranicznych. ~. 

ł I ·~~· Port~rn i Piw~ Augielskiego, oraz świezo otrzymanych Delikate· F;"a./I 
_ sów l :",sfystklCh Towarów kolon ijalnych, a Wina niemusująee ~ 

znaCZD\e stosunkowo polepszył z czem się poleca Dl\- Dł&dCbo-
'Q dZl\ce Swęta Bożego Nł'rodzenill. e-

r I ~ Wyłączny Skład Koniaków kuracyjuYilh ~·II 
II~ firmy t!I~oRs~~~lio~~;h~O[1lacn II 
1/1:: .... CYGARA lIAWAŃSKIla;'" .' 

Z Będzińskiego. 
(Koresp. " Tygodnia".) 

tatuś i mateczka w dniu wilii 
Starania zlll'z~du Bosnowi,:kiej pudadzą. Sel'llu~zka biją żywiej 

fabryki szkła, dbująccgo na ka- do spodziewanych uaiechj niech
żdym kroku nietylko o dobro że one i dla niedoli bliźniego 
swych robotników, tak matel'yjal- nauczą się silniejszem uderzać 
ne'jak i moralne, ale mającego tentnem. Niech rodzice pomó
także na oku pl'zysztość ich rlzie- wią z dziećmi o tych biednych, 
ci, pomyślnym zostały uwień- wydziedziczonych, którym tylko 
czone skutkiem. Chodzi tu o na· miłosierna ręka, dostarozyć mo
nkę, a przez ni~ i (} umol·alnie· że u~iechy n" gwiazdkę, nietlh 
nie dziatwy, która odtąd, hędzie mali towarzys-z:e biedniejszym 
miała zapewnioną możność uczen ia nie szczędzą datków. Przyjmuje 
się,na czem jej dotąd dotkli wie zby- je z wdzięoznością Redaktlyja 
wało. W tych dniach odbyło się nasza, oraz Szanowne opiekun
przyjęcie do szkoly, dtutszy czas ki ochronki, panie Krzywickie. 
już istniejącej tu pod kiero- Rozdanie darów i przysmaków 
wnictwem p. Kl'edyokiego, oko- odbędzie się w ochronce w dniu 
lo 50 dzieci robotników huty wilii o godzinie H-ej rano. Naj
szklannej, chłopców i dziewcz~t, większą nagl'odą dla dzietli, któ
a są widoki, że liczba ta zna· re podzielą się z biednemi, czy 
cznie jeszcze się powiększy i to to zabIł wkami, czy przysmakami 
yv krótkim już czasie. Za wiel- czy ubrlloniem, będzie przypro~ 
ką ZBsłu!!ę poczytać należy Zll- wadz enie ich ua tę uroczystość • 
rządowi fabryki, że będzie do- Odczujl} wtedy, jak wielk:iem 
starczBł dzieciom dal'mo w~zel- szczęśoiem jest pocieszyć cierpi Ił
kich do naUKi potrzebnych ksią· cych. 
żek i wogóle wszystkich przy- - Zbrodnia. 25 listopada 
borów piśmiennych, co niewąt- wieczorem dwaj włościanie Ba
pliwie zachęci rodziców, sztlze- kow~ki i Maszczyński ze wsi 
gólniej niezamożnych, do posy- Bocianichy gm. Buj ny, odda
łl\nia dzieci do ezkoły, tembar- wna mają"y do siebie wzajemne 
dziej, że p. Kl'edycki Z/'eduko- pretensyje pokłócili się w miej
wał wpis do możli wego mini· scowej karczmie; wkrótce potem 
mum. Od nowego roku szkoła Rakowski z żon'ł wyszli z karcz
posiadać będzie jeszcze drugiego my do domu, przyczem Rakow
nauczyciela do pomocy, kl!il}dz ska szla drogą, mąż zali Skl'ęcił 
miejscowy udziela tum nadto nauki I przez pole. W blizkośoi domu 
religii, a nauczycielka uczy ro- miejscowego SOłtYSIl, Maszczyń-
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ski dopędzi wszy Rakowskiego, 
uderzył go dwa razy z tyłu w 
głowę; żona usłyszała jakiś ha
łal' i odróżniła głos Mszczyń· 
akiego, który też wkrót.ce pue· 
szedł ok ok niej, w kierunku swe· 
go domu, Rakowska, wezwawszy 
pomocy sołtysa, dowlokia do do
mu męża, który zmal'ł w parę 
minut, MOilzczyński przyznał się 
do zbrodni i został już uwięzio 
ny. Sekcyj a wykazała podłużne 
pęknięcie potylicznej koś\li na 
przestrzeni ki Ikunastu centyme· 
~rów, t.j. uszkodzenie bezwarun
kowo śmiertelne. 

- 'Zł Baw'Y piszą nam co 
następuje: Dnia 26 listopada o 
godzinie· 7 wieczorem niewiado
mi złodzieje, korzystając z nie
bytności . doktora powiatowego 
K" upatrzywszy ch wilę, kiedy 
lIłużąca wyszłu za sprawunkami, 
dostali się przez wyl30kie szta
chety do ogródka, odgraniczają
cego mieszkanie od ulicy, otwo
rzyli okno i wszedłszy wewnątrz 
zaczęli plądrować po całem mie, 
Bzkaniu, Szukali zapewne pieni ę 
dzy, bo przewrócili biurko i 
rozbili takowe, poprzewracali 
pośoiel na łóżku, futro Z!lŚ i u· 
branie wiszące na wieszadle, wy
rzucili do ogródka.. W trakcie 
tego nadeszła służąca, a zoba
czywszy rzeczy pod oknem, prze
rażona zaczęła kJ'zyczeć, czem 
spłoszyła złoczyńców, którzy też 
wyskoczyli oknem, zdoła wszy 
tylko zabrać dubeltówkę i pal'ę 
srebrnych lichtarzy. J ak są roz
zuohwaleni złodzieje IV Rawie, 
można wnosić z tego, że napadli 
dom doktora K" stojący vr środ
ku miasta, pl'zy dosyć ncz ęszcza
nej ulicy, 

-Szkołę .z'ł'łłuklerslwa 
i pasmantel'yi skończyły w tym 
roku: Bahicka Jad wi!!:! , Musi a ł
kowska W łlldysła wa, N owakowo 
ska Gabryela, W ysockn H elena 
i Omchowska Amelija; rozpo· 
częły zaś naukę: Kos9akowska, 

TYDZIEN 

Pujewska, Jaroszewska, Wyty
kowska, Piotrowskłł i Zembo
wicz. 

- Be.tauracyja dwor
ca tutejszej stacyi osobowej 
zbliża się do końca. Sala klasy 
II-ej już od dwóch blizko tygo
d ni oddana jest do użytku pa
sażerów, kasa i ekspedycyja ró' 
wnież już zmieniły locum, 

- Przypominamy, że 
powtól'De przedstawi enie teatru 
amatorskiego odbędzitl się w so
botę, t, j. dnia 6 b. m, 

- Hł'adzież w dniu 23 list. 
I', b, w Piotrkowie, skradziono 
purę koni, z których jeden był 
siwy,lat ośm mający, drugi lm
sztanowaty z gwiazdą białą na 
łbie w wieku lat 4-ch. Obydwa 
były wprzężone do wozu w de
skach. PoszkodowanYlll jest go· 
spodarz Andl'zej Cygański. P 0-

szlaki są, że złodziej e skim'owali 
8ię ze swą zdobyczą ku Wielu
niowi, 

Na .tacyi Baby, 
wskutek p'rzeładowunia wagonu, 
w pociągu N~ 114, zauważono 
pęknięcie l'eSOl'a u wagonu M 
11022 dl'. ż, W. W" idącego VI 

pełnym ładunku z Sosnowca do 
Łodzi, Wagon ten, wycofaM 
z kursu dla przeładowania towa
I'U w inny wagon. 

- W1Jpadek kolejowy. 
Na stacyi pasażerskiej IV S f)SnOW
cu drogi Iwangrodzkiej ustawi· 
ciel pociągó w Franciszek W ój · 
cieki lat 30, żołnierz rezerwowy, 
podczas manewrowania Jlodległ 
złamaniu l ewej łopatki, wskutek 
dostania się pomiędzy buf()!'y, 
Pomoc lekarska udzieloną zosta
la na mi ejscu, Życiu rannego 
g rozi niebezpieczeństwo, Nie
szczęśli wy posiada kilkoro d 1'0-

bnych dzieci, 
- t W dniu 28 listopad~ 

r. b, w Sędzinie zgasła w 25 
roku życia Ś, p. Zofija z Gogo. 
lewskich Debne!. Zmarła liczyła 

wśród mieszkańoów naszego 
miasta lioznych przyjaci6t i rze
ozy Ivistą wśród nich cieszyła się 
sympatyją; szozel'Y te~ żul pozo
stawiła po sobie, Niech ziem!a 
lekką jej b~dzie. 

- TowarzU.two "Hu
ta banli.owa" w Dąbrowie 
zakłada filiję swoich zakładów 
nad Donem w guberni jelmtery. 
nosławskiej, donosi I) tern "Dz. 
Łódz," 

- (}e.a,r.~kie wagon!/. 
Dla przepI'owadzenill tu boru 
próżnych wagonó w Cesarokiego 
pociągu z Granicy do Aleksun
dl'owa, wyznaczono zostuły to
wal'o we pooiągi, które, l'OZpO
czną swój bieg w nust ę pują(~y 
sposób: Z granicy do Zą bkowic 
jako pociąg N! 202; z Z~bkowic 
do Skiel'Oitll,"ic, jako pocią~ M 
102 i ze S kierniewic do Ale
ksandrowa jako pociąg M 319, 

- Złnia,n!) W du
chowień.twie. Ks, Wtady
sła w Ciellielski naznaczony ad
mini!!tratorem parafii Bą kowa
Góra w powiecie noworadom ' 
skimj ks, Mal'yjan Ryko\'V!'ki wi o 
karyjuszem do pal'afłi Miechów; 
ks. Zacheusz Kasińaki admini
stratorem parafii Dalinów w 
pow, Ł~czyckim; ks, Hel'man 
Szmidt-wikaryju3zem do parafii 
Jezów; ks. Marcin Gruchniski 
do Łouzi,-donoszą o tern "Gub, 
Wied," 

- Bangi. LekaJ'z p-tu Ła
skiego doktol' Antoni Szalelvski, 
oraz były lAkal'z p-tu będziński e· 
go Ludwik Grabowski otrzyma
li ran gę radcy kolegija,lnego, S e· 
kretarz p-tu ku wskiego, Mikołaj 
Gribojcdow, pOlf. biędzińdkiego 
rangę radcy honorowej d, i bu· 
balter rządu gubernijalnego Kle 
mene Leszczyński-rangę s ekre
tarza kollegij alnegoo 

- Hodowla jedwabni
ków. Łodzianin, p. Stanisła w
ski Józef, zakłada na południu 

madka młodych ludzi szła wła- kę pod pachę stojącego w picI"-
śnie z Pero do Renosa. wBzym rzędzie Rousseau, 

Patl'Ycy Corsi niepI'zytomny 
Byli to krewni i przyjaeiele chwilowo, z twarzą zalaną krwi:}, 

Antonia Renucci, a co zatem porwał się jednak na nogi, wi
iuzie-przeoiwnicy Corsicb, Spo· dząc, że PI'ete Vec.lhi idzie na

Było to IT 1860 J' , WÓWCZIlS, stJ'zegłszy Patloycego rOlzjątrz~li pI'zód z bronią i Jlobiegł ku nie-
jak i obecnie, każuy kanton, każ· się i jeden z nich wpnd n!l me- mu, by przeszkodzić nieszczęściu, 
de miasto, wieś każda Korsyki szczęsny pomysł rzucenia kamie- Usłyszał wy3trzał, ujrzał IV świc -

Pomylka s~du, 

b ł lk d Ó h niem w nadchodzących; kamyk R wstrząsane y y wu ą w c tle twarz aussau, jego wznie-
przeci wnych partyj, częściej ugodził ,~ skroń Patrycego COl" sioną rękę _ bo tak jak wszy-
osobistemi, niż politycznemi si i skaleczył go. Raniony padł scy trzymał w niej bl'oń nIlb i t ą -
względami rozdzielonych. W na ziemię omdlały, Towarzysze i był przekonany, że z jego r lJ 
kanton:e Pero Cusllvecchio WI'ZU' byli pewni, Że nie żyje, a Prete ki padł strzał zabójczy. 
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Cesarstwa zakład hodowli jed
wabników. W przedsiębierstwo 
to p. S. ma wt()ży~ 8,000 rubli. 

- Znana pow.~ecl"nie 
ze staro.kupieckiej, rzadkiej już 
dzisiaj, uczci wości fiI'ma W ró
blewskiego ~padla od jakiegoś 
cz~su nu orY~lDalny pomyst. Wy
daJe corocznl(J specyjlllną dla za
rekla~owani'ł s,~oich wy;obów,je. 
dnodlllówkę, hura łudząco naśla
duje numel' Kuryjel'a, Tytuł jej: 
"Goniec piel'nikarako czekolado
wo-woskowy," Z~wiera on Prze
~Ią,d politycz~y, obwiedzczający 
Slvlatu, że Błsmal'k pomimo za
wodów i klęsk, jakie go dotknę, 
ły, wygląda czel'stwo i zdl'owo 
dzięki piel'nikolll, sprowadzonym 
od p, W'j że kl'ól hiszpański 
Alfoll~, skoszto wa wszy piel'llikó w 
tejże fil'my, porzucił mamkę; że 
podczas fakelcugu n" c~eść Molt
kiego ptonęły świece p. W, i t,d. 
" W iadorności bieżące dziuł ze ś wia
ta,telegl'amy i szarady wszystko to 
osnute na tlę piel'llików, czeko
lady, świeczek i st(Iczków z uI.Ka
pitulnej. Pomysł wcale dowci· 
pny i istotnie zachęcaj ący do na· 
bywania wyrobó\v owej firmy, 
które i zalecają się dobro
cią. W dzisiejszym czasie katu· 
rów żołądka, ważną wistocie jest 
rzeczą mieć przekonanie, że się 
je riernik z prawdziwego miodu, 
a nie z melasy i tym podobnycb 
surogatów, któI'yrh wzmianko. 
wana firma z pewnością do w y
robÓlV swych nie użyje.! 

- Tecdr. W dniu 7 b, m, 
Towarzystwo Art, Dr, pod dy
rekcją J. Szymborskiego daje 
pierwsze przedsta wienie, w nie
dziel ę "Książę Pan" .Farsa w 3 
akta oh RuszkowskieO'o i Abra
mowicza autorów "Męża z grzecz
n?ści", w poniedziałek "Taj cm
IllCO Warszllwy" P. Kośmińskie
go, we wtorek "Klub kllwelerów" 
najnowsza komedyja w 3 aktach 
M, Bałuckiego. 

l'ze i zaprowadziły gr) ostate
cznie na stanowisko znanego po
wszechnie senatol'a. 

Spl'awa została wytoczoną 

ł ' d II . Veceio, "od ważny jak lew" jak 
a namlętn/\ 1'0 owa wa m mlę- 'ł Stronniny Renuo"l' "h rozpl'el'z-

d d ' 'C 'h' R mówiono o nim, postanOWI po- v v v 
zy ro Zl11aml orslc l enuc- I chi i się w J'edneJ' chwili, a na. 

przed sąd i obl'onę Rousseaua 
po wierzono panu Grossi, któI'y 
świetnie l'ozpoczynat swój za
wód obl'ońc1:y. Dowiedziuł si ę 
on od obwinionego wszystkich 
szczegółów kl'lYa.wego d I'amatu 
z 13 czerwca, dovrieJziaf się o 
niewinności podsądnego, o winie 
jednego z towarzyszy. Nuwiska 
jedlll\k tel!0 ostatn iego nie mógł 
się odeń dowiedzieć, 

, h t k ' t mścić przyj aoie u. 
et.c; w ym ro u ZIlS za os rzy- zajutrz rozpoczęto się śledztwo. 
ty jiJ jeszcze przed wyborcl.e ugi- Z podniesionym pistoletem w Było ono bardzo proste, pomi, 
tacy je. ręku podszedł do młodych lu- mo wielkiej ilości wezwanych 

Przedstawiciele dwóch Pll/·tVj, dzi i zażądał, by winny przy- świadków. Młodzi ludzie milczeli 
Patricy de Corsi i Antonio Re- znał się do spełnioncj zbrodni, uparcie; żaden z nich nie cheiał 
nucci, na czele swoich stl'on m- Młodzi ludzie, na widok wyce/o' zdl'adzić towarzysza. Ale Patl'y
ków przebiegali kanton, obcho' wanej ku sobie bl'oni, wydostali cy Uorsi i Blasi, jego towal'zysz, 
oząc wedle starego korsyknń- ją także i zbiwszy się w jeden twierdzili stanuwczo, że widzieli 
skie~o zwyczaju wioskę obok kłąb, gotowali się odeprzeć na- strzelającego, a świadeetlYo ich 
wioski, chatę obok chaty. pÓl'. Na przodzie stał Rou!lsau, a było tern atl'aszniejsze dla Rou-

Wieczorem 13 czerwca, o za nim, niewidzialny prawie, u- saua, że mówili w dobrej wie
zmroku, Patrycy COI'di w towa- kryty za nim, mniejszy wzros· rze, że byli pewni iż widzieli 
rzystwie dwóch swoich rrzyja. tem towarzysz jego, Simoni. Gdy mOI'dercę. Najniebezpieczniej -
ciM, Blosiego i Fili ppiego, z wa· Pl'ete-Vecchio postąpił o hok szym z nich był Patrycy COI'aij 
nego Pl'ote Vecchio, powracat z bliżej, rozległ się strzał, ~tór! był on jeszcze WÓwczas młodziu· 
wioski Renosa do Pero. też położył go trupem na ZIemI. tkim adwokatem, a zjednał już 

W połowie drogi doszly do Strzał padł z ręki Simoniego, sobie ogóln y szacuneki sympa
ich lISZU odgłosy śpiewu i gło - stojącego w drugim rzędzie; wy- tyję, które towarzyszyły mu 
śnych wyunchów śmi echu, Gro- celowl.lt go, podłoiywszy rę· stale i w dalszej jego kary je-

W wigiliję sądzenia spI'awy' 
prawdziwy zabójca, Simoni' 
wszedł do gabinetu p:lna GI'ossi' 

Bl'oni pan jutl'o obwinio
nego Rousseau'a? On jest niewin
ny. 

- Wiem o tern. 
- A więc znasz pan rze-

czywistego winow:.\jcę? 
- Nie. 
-- Ja nim jestem. 
Ad wokat porwał się z krze

sła zuumiony. 
- Jakto? .. przyzn!1je3:t się?

za wołat. - Ależ IV takim l'azie 
wiesz co ci grozi?.. Czy pojmu
jesz całą ważność swogo zezna
nia? .. Czy dajesz mi pra wo zro
bić użytek: ze s~ów twoich? 

- Nie panie - odpad ży wo 
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- JI7 Sosnowcu. Kom.i
tet budowy kościoła katol ickiego 
jest już zatwiel'dz;ony i z wiosną 
roku P;'zyszlego przystąpi 00 za
łożenia fundamentów. Fundusz 
na budo\vę wpływa ze sktadek 
robotników fabryk miejscowych 
i okolicznych, ur:tędników kole
jowych i z pr.:edstawień ama
torskich. 

- Lista członków Towarzy
stwa Dobroczynności, którzy opla cili 
składkę w listopadzie; rs. 9, p. Llldwi
kiewicz Alek_andor za czas od l-go 
lipca 1889 r' do l-go styeznia 1891 ri r._ 6. p. Babicki Aleksander za cza~ 
od l-go lipca 1889 r. do l-go lipca 
1890 r.; po r&. 6 za czas od l·go stycz. 
nia r. b. do l-go stycznia 1891 r.; pp. 
Wolf Edmund, Łazucki August, Hein
rych Adolf, Młodowski Stef~n, Milkow
sld Apolinary, Kraus Wincenty. Gla
z(' r Hipolit, Rontbaler Teofil, Rllssocld 
Ludomir, Nowallid Jan, Jurczykowski 
Feliks, Olszl\'\Vski Błażej i SzymausJ<i 
Karol. R.8. 6 za czas 'Jd l-go Iipea r. b. 
do l-go lipca 1891 r. p- Filipski Karol, 
rs. 6 za czas od l-go stycznia 1891 r, 
do l-go stycznia 1892 1'. p. Dąbrow
ski Flory jaD; pu rs. 3 za czas od l-go 
lipca r. b. do l-go stycznia 1891 r. 
pp.: Żarski Józef, Lewy Gustaw, Łoś 
Ludwik, Marcinkowski Bolesław, Wi
dera Julijan, Kuielewski Stanisław, 
Kijeński JulijaD, Sobański Antoni, Pi. 
lawski .Autoni, Jachimowski Oezary, 
x. SałaIJiński Aleksander i Mic balow-
ski Adam. Skarbnik 

ks. Zagrzl'J·ewski. 
- '''ypadki w guberuii. W 

drugiej połowie października było po
zarów 11. W tej liczbie z podpalenia 
3; z nieostrozności 3; z przyczyny nie
wiadomych 6. Straty wynoszą 35 ,294 
Nagłych śmierci było 8, samobÓjstwo 
l; poranień 3j zabójstwo lj grabież l; 
kradzieży 15. 

TYDZIEN 

adrestantom, tych osta- 2 rzędu, t. j. tych, którzy ukoń
tnich zaś o osobiste do- czyli przynajmniej 6 klall, winni 

·l .. . zło~yć dodatkowy egzamin 2 
VI n.OWanle SIę przy Jego przedmiotów, objet.ych I"')~ey;n!-
odbIOrZe. nym programem dla osób nieu

częszczających do zakładów na-
Od Administracvi Jvnodnia" ultowych. Dodatkowe egzaminy 

J J ~ odbywać się mają w terminach 

Z powodu końcfZące
go się kwal·tatu, uprfZej
mfe pros,im!1 s~, pl'enu
meratorow O wc~esne 
nlJ.desł"nie pr~edplaty 
nil, kWII.rfał następny i 
uregulowanie rac/łun
"ów ~a c~as ubiegltlJ. 

(Jena prenumeraty i 0-
gtos~eń ~wykt~Jch -wska
zana w nal1łÓWKu "TyO'odnia". 

Ogtos;enie ca!o....,.oc~ne, 
nu 4 wierszaoh druku petitowe
go rs. 5; na 8 wierszt\Ch rs. 
10. 

Wiadomości Bieżące. 

Gratyfikacyja, która zaz wy
czaj wy ptacaną była urz ędnikolD 
i oflcyj lllistom kolei wiedeń~kiej 
w m-ou maju, tym razem wypła
coną będzie jeszcze w m-cu gru
dniu 1'. b., na co wyasygnowano 
już rs. 108,900 Naczelnicy, któ
rzy mają otrzymaó g nowym ro
kiem podwyżkę, od gl'atyfikacyi 
tej mają być wyłączeni. 

= Przy wielu zarządach towa
l'zy8tw kolejowych, jak wiado
mo, istnieją knsy wzajemnej po
mooy oficyjalistów kolej owych, 
Zal'ząd jednej z nillh podniósł 
kwestyję połączenil' wszystkich 
tych kas. Dla rozpatrzenia pro
jektu maią odbyć się narady przed
stawici eli kas. 

ustanowionych dla ochotników 
2-F:o rzędu. 

= Ubezpieczenia. "Peterb. wie
domosti" donoszą, żo sfery rzą
dowe zwróciły uwagę na nieod
powiedui stil n spraw ubezpieczeń 
w Rosyi wogóle i na zmowy to
warzystw ubezpieczeń w szcze
gólnośoi. Te ostatnie praktyko
wane ~ą w Rosyi ou roku 1876 
i, w cią<;!u lat 15 systematyczne
go pod wyższania składek za u
bezpieczenie, ludność w R1syi 
zapłaoiła towarzyRtwom ubezpie
czeniowym setki milijouów l·ubli. 
Wobec tego ma być wydane roz
porządzenie aby żadne postano
wienie tow'arzyst w ubezpieczeń 
nie pI'zychodziło do skutku, Lez 
rozpatrzenia i zezwolenia rządu. 
Sprawa ta rozpatrywana będzie 
niezadługo w komiteoie mini
strów. 

= Stacyj a telegrafu w Piotrko
wie, otrzyma nowe apal'aty pi
szące tuszem, zamiast wyciska
nych. 

= Dyrekcyja drogi żelaznej war
szawsko-wiedeńskiej poleciła, aby 
jadący z pieniędzmi inkasenci, 
kasy jerzy i t. p. meldowali się 
za wiadowcom , stacyj, którzy \t 

kierunku ich drogi będą poda. 
dawali odnośne zawiadomienia, 
telegraficzne. Oprócz tego dla 
kasy jerów, wiozących znaczniej
sze Bumy, mają być przeznacza
ne osobne przedziały, do których 
nikt inny nie będzie wpuszczany. 

Następny numer 5 O 
"Tygodnia" będzie już 
zapowiedzianym "Nume
rem Gwiazdkowym". U- = Minisłeryjum oświaty wy jaśni-

tki t ło, iż kończący 4 klasy gimna
praszamy wszys e S a- zyjum lub progimnazyjul1J, je~eli 

= Minister spraw wewnętrz r 

nych cyrkul~rzem do guberna
torów, ogłoszonym w "Prawit. 
wiestn.\ oznlljmia, że w~ywani 
na pewIen czas coroczme za-

cyje pocztowe o natych- pmgną wstąpić do służby wojen. 
miastowe doręczenie go nej w chal'akterze ochotników 

Simoni.-Mówię to do pana, ja
ko do adwokata; tajemnicę tę 
powierzam panu; honor nie po
.zwoli ei jej zdradzić. Ohcę tyl
ko, byś był pewien niewinnoś~i 
ob\"inionego i tern lepiej go 
bronił. 

Tak s tała sprawa. Ozem po
siedzenie sądowe było dla obroń
cy- wyobrazić sobie łatwo. Tru
dno było określić kto wi ęJ:l ej 
cierpiał: on-czy obwiniony. "Ła
two pojąć - pisał on w swoich 
notatkach-co się działo ze mną, 
g\ly Patrycy Oorsi i Blosi, pe
wni, że mówią prawdę, stwier
dzali świadectwem swojem winę 
Rousseau'a, a tuż obok niego, 
stał prawdziwy winowajca.» 

Wymowa pana Grossi była w 
tym dniu potężna. Nie zapomną 
jej nigdy ci, co ją f!lłyezeli. Dźwię
ozał w niej akcent, na który na
wet prawdziwy talent zdobyć 
się nie może: akcent pruwdy 
i głębokie 1/:0 przekonania. U no
sił się, porywał ze sobą słucha
czy, sam drżał ze w2.ruszenia ... 
W szysoy obecni byli przekona
ni o niewinności podsądnego. 

Prezydował w dniu tym wy
soce zdolny i bezstronny sędzia, 
Tabryzio. Wymowa obl'ońcy wy
warła na nim silne wrażenie. 
Raz przeto jeszoze zawezwał 

Patl'ycego Oorsi i, kazawszy 
wstać z tawy oskarżonemu, zwró 
cif się do świadka. 

- Jcsteś uczciwym człowie
kiem i adwokatem-rzekł, - le
piej też niź inni świadkowie mo
żesz ocenić ważność swego ze
znania. Słyszałeś obronę pana 
Gros8i. Zaklinam cię, pl'zyjrzyj 
się dobrze obwinionemu i po
wiedz, czy jesteś pewien, że się 
nie mylisz. 

Patrycy Oorsi, jak to już po
wiedziano, byt człowiekiem nie
wątpliwej uczoiwości, prawym i 
szlachetnym, człowiekiem hono
rowym, w calem tego słowa 
znaczeniu. Był to w dodatku 
piękny, wysoki mężczyzna, o 
szlachetnej twarzy, nacechowa
nej szczerością. Ubrany był ca
ły czarno, nosił bowiem żałobę 
po zabitym w jego sprawie przy
jacielu. W tej ch wili wyglądał 
inponująco; popatrzył długo na 
obwinionego, poczem wyciągnąt 
ku niemu rękę i głosem powa
żnym powiedział: 

- Jeżeli ten człowiek nazy
wa sili Rousseau, on zabił Prete 
Vecchiu. 

W śród audytoryjum przebiegł 
dreszcz ... Sprawa była skońazo
na. Przysięgli odpowiedzieli 
twierdząco na zapytania sądu. 

Skazano biednego Rousseau nu 
dwadzieścia lat ciężkich robót. 

Wieczorem ad wokat wszedt 
do celi więźnia. Błagat go i 1')1'0-

sił na wszystko, by wymienił 
winnego. Napróżnol 

- Jeśli on nie chce się wy
dać sum i ja go nie zdradzę. 
Rozumiem dobl'zc-dodał z go
rycz~ - że mu do tego nie pil
no. Dwadzieścia lat galer, to nie 
tllrtyl.. Apeluj pan; może ... mo
że w wyższej instancyi uniewin
nią. Apelacyja została odrzu
Iloną, J.cwestyja była bezsporna. 

Adwokat raz jeszcze odwiedził 
więźnia. 

- Rous&eau, posłuchaj mojej 
rady, powiedz kto jest winow~j
cą. Nie ma się co wahać. 

On jednak wahał się wcią~. 
W jego prostym, chłopskim ale 
uczciwym umyśle, nie mogła się 
jakoś pomieścić myśl, by mógł 
być zdrajcą. 

- A jeżeli prawdziwy zabój
ca nie przyzna się? - mówiono 
mu. 

- To już jego rzecz. Ja de
n uncyjantem nie byłem i nie bę
dę. Sprobuj pan jeszcze do dro
gi laski. Będę zawsze skazanym 
i potępionym przez sąd, ale nie
winnym w sumieniu i wolnym. 

Podanie zostało odrzucone. 

3 

pasowi praporszczycy armii do 
odbywania ćwiczeń wojskowych 
w czasie pozostawama wojsk: VI 

!l 1: G:~c:;, nie powinni byc poz
bawiani posad rządowych, jeśli 
takowe zajmują, ani też pensyj 
za czas, przez który słu~yć bę
dą tV wojsku. Również wezwa
uie do odbywania tego rodz!1ju 
ćwiczeń nie może być powodem 
do usuwania ich z zajmowanych 
posad. 

= Według nowych przepisów, 
wydanych pl'zez departament po:' 
licyi, nie wolno urzędnikom po
licyjnym zajmować się handlem 
i przemysłem, tak osobiście, jak 
za pośrednictwem osób trzecich. 
Nawet źony i bliżsi członkowie 
rodziny urzędnika policyjnego 
nie mają prawa zajmować się 
procederallli, wymagającemi wy
kupienia patentó\" handlowych, 
lub utrzymywania Pl·acowni. 
Wolno im tylko trudnić się od
li aj mowaniem pokoi, kra wiec
czyzną i szyciem bielizny, ale 
bez pracowni, i inemi drobnemi 
procederami domowemi. 

= W radzie państwa rozpatry
wana będzie wkrótce kwestyja. 
ustanowienia działów włościań
skich familij nych, podniesiona 
prze z o berprokuratora synodu 
najświętszgo, Pobiedonosoewa. 
Podtug pl'ojektu, dotycząllego tej 
kwestyi, właś"iciel majątku, nie 
pozbawiając się mozności zacią
gania pożyczek, sprzedania lub 
zapisania swego maj(Jtku, może 
formalnie ogłosić swój dział grun
towy nieodpowiedzialnym za dłu· 
gi i zakazaó rozdziału jego po 
swej śmierci. Przez ustanowienie 
działów familijnych usunięte bę
dzie z jednej strony rozpadanie 
się gospodarstw włościańskioh na 
drobne działki, z drugiej zaś stro
ny środek ten zapobiegnie przy
musowym przejściom majątków 
włościańskich w obce ręoe na. 
mocy wyroków sądowych. Wła
ściciel działu familijnego może 

Szlallhetny cztowiek w milcze
niu poszedł na wy.gnanie, \v mil
czeniu cierpiał trzy długie lata 
przykuty do taczki galernillzej, 
w milczeniu znosił fizyczne 
i moralna męki. Nareszcie 
cierpli wość jego została wyczer
pana. Opowiedział dzieje swej 
niedoli jednemu z towarzyszy, 
du wnemu nota ryj uszowi, człowie
kowi inteligentnemu i niezdol
nerou pojąć bohaterskich skru
pułów, kierujących postępowa
niem Rousseau. W ziąt też na. sie
bie zawiadomienie o tem władzy. 
ZredagowaŁ on podanie do pro
kuratora z Bastia, Wywarło 
ono taki skutek, ~e wysoki u
rzędnik wziął lIprawę w swoje 
ręce. 

Simoni zostaŁ aresz~owany, ale 
Rousseau, którego według prze
pisów można było uwolnić do
piero po uwięzieniu prawdziwe
go zabójcy, stawić si~ musiał 
na posiedzenie w aresztanckiem 
ubiorze i zielonej czapce galer
niku. Jako skazaniec został u
wolniony od ciężkiej na nim 
skazyl .. 

Emanuela .A.rene. 
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cofnąć swój zakaz i zrobić zno
wu S\vój dział przedmiotem do· 
wolnego obrotu. WYUliary dzia
łów familijnych zależeć będą od 
naturolnych warunków g08podur
etwa, od żyzDoś~i roli itd. 

= Ś. p. Edmund Znałowicz zna
ny z prac litern~ki"b, .i d~i~Dni
kurskicb, człOWIek wIelkIej u
czciwości i cnoty, ojciec reda
ktora Wszechświata" , p. Bro
nisław~ Znatowicza, zmarł w d. 
28 b. m. w Warszawie. 

= Cła. N Ił ostatniem posie
dzeniu członków sekcyi rze
mieślniczej oddziału wa.rsza,!
ski ego towarzystwa poplera~la 

przemysłu i handlu podun~ WOl?
sek, podpisany przez s~edm~u 
fabrykantów, o podwyzezeUle 
cła od wyrobów galanteryjnycb 
ze skóry: upuęży końskiej, ~u. 
ferków, waliz, oprawy do kSlą
tek rękawiczek do fechtunku, 
wy;obów siodlarskieh i t. p. 
Wyroby te przywożone Sił prz~

ważnie z Niemiec, Aush'alu, 
Franeyi i Angl!i. 

= Muzeum pszczelnicze w War
szawie, egzystujące od roku 1883, 
którego zadaniem jest śledzić 
postęp pszczelnictwa, oraz przy
sposabiać pszczelarzy i pszcze
larki do prowadzenia postępo
wego ~ospodaratwa pllsiecznego 
w ulu ch ramowyoh różnych sy
etemów, zwraca niemniej ba
czną u waO'ę, aby praktykujący w 
Muzeum o otrzymywali korzyści 
ogrodownictwa, które podzielo
ne jest na trzy działy, a mia~o
wicie: sadownictwo, warzywDlc
two i kwiaciarstwo. Prócz te~o, 
dla rołodzie:ty praktykują.cej są 
własne warsztaty stolarskie i 
blauharskie, gdzie epecyjalni ins
truktorzy uozą budowy uli i 
różnych przyborów pszczelar
skich. 

Kursy powyższych praktycznych 
zajęć, rozpoozęliśmy z dniem 1 
listopada i trwać one będą bez 
przerwy do końca sierpnia; we 
wrześniu egzamina. Codziennie 
powiększa się grono pań i mło
dzie:ty, uezą"ych się i korzysta
jących z objaśnień prakty
cznych zajęć. 

Osoby, zamieszkałe na pro
wincyi, chcące korzystać z na
uki, zechcą pospieszyć ~ zapisa
niem się na praktykę. Ządający 
objaśnień w kwestyjach pszcze
larskich lub ogrodniczych, w 
kupnie uli, pszczół, miodu i przy
rządów pJlsieoznych moglJ z!!la
szaó się pod adresem: "Do Za
rządu Muzeum Pszczelniozego 
ulica Koszyki M 41. Cenniki na 
żądanie wysyłają się. gratis. 

Przemysł i Handel. 

cm Fabryk~ wyrobów z gliny 
garncarskiej i glinki ogniotl'wa
łej założył w Kielcach p. Lud
wik Stumpf. 

oD> Komitet wystawy Środkowo 
Azyjatyckiej dla spraw Króle
stwa komunikuje nam, 60 nastę
puje: Przed p"ru duiami, dele
gowani ze strony komisy i re
prezentacyjnej wystawców z Kró
l!lstwa Polskiego nil. wystawie 
Srodkowo·Azyjatyokiej w Mo
kwie powrócili do Warszawy; 
obecnie kancelaryja Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa jest w 

'1' Y D Z I E N 

mOŁncśd dawania wszelkioh szcze
gółowych objaśnień ewentual
nym wystawcom codziennie od 
10-cj do 3-ej po poł. i od 6-ej 
do 8-ej wiecz. 

Wystawcy z Królestwa Pol
skiego stanowić będą osobny od
dział; do komisyi sądzących wy
branych będzie dwóch człon
ków komisyi;-okazy, idące na 
wystawę, uwalniane będą od po
łowy opłaty tam i od połowy z 
powrotem; wszelkie okazy na 
wystawie będące, mOf!:} być sprze
dawane na miejscu z warunkiem 
zastąpienia ich podobnymi;
wyst.awa trwać będzie przez mocy 
6· w końou, wyjątkowo dla wy
s;awców z Królestwa polskiego, 
termin składani!l przedtuża się 
do 1 stycznia 1891 r. Opróoz w y
mienionyoh juź poprzednio przed. 
miotów przyjmowane będą na 
wystawę: chmiel, nasiona, a 
zwłaszcza nasiona roślin pastew
nych, warzyw, kwiatów, piwo 
wódki, wełna, meble gięte, cu
kier, ocet, koronki, tiule i t. p. 
Z działu inwentarzy przyjmowa
ne będiJ owce, a mianowioie 
owce z wełną czesankową (ter. 
min przyj mowania deklaraoyj i 
przesyłania owieo podany bedz ie 
później). Nadmieniamy wreszcie, 
że dla wystawców z Królestwa 
Polskiego drukowany będzie w 
Warszawie katalog w języku 
ruskim z objaśnieniami i wiado
mośuiami statystycznemi i ogło-
szeniami. , 

oD> Wystawa Srodkowo·Azyja
tyoka w Moskwie budzi coraz 
większe zainteresowanie w ko· 
łach naszych przeDlyilłowców i 
fabrykantów. N ajzn aczniejaze fir
my w kraju zadeł,darowały już 
przyjęcie w niej udziału. Ponie
waż plan sal wystawowych, w 
których umieszczonym będzie od
dział wyiltllwoów z Królestwa 
Polskiego znajduje się w kanoe
laryi komisyi (Krak. Przed. 66). 
byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
aby znaczniejsi wysta,vcy obrali 
sobie na nim odpowiednie dla 
siebie miejsoa. tak jak to uczy
niło jut kilka firm poważniej
szych, gdyż w ten tylko sposób 
komisy ja byłaby w stanie zado· 
wolnić swoich wystawców. Nad
mieuia się jednak przy tem, iż 
tych miejsc Jo wyboru jest już 
bardzo niewiele i wystawcy, pra
gnlłcy korzystać z tej dogodności, 
winni eię spieszyć. Dla udogo
dnienia fabrykantom przyjęcia 
uuziału w rzeczonej wystawie 
ustanowioną została przez korui
syję o80bnu taryfa w jedno
stkach l-o, 2-ch, 3-ch itd. arszy
nowych z włączeniem dla nioh 
wszelkich kosztów przewozu in
stalacyi, ajentury, reprezentacyi 
i t. p. która to unormowana za 
wszystko opłata nie pociągnie w 
przyszłości żadnych innych wy
datków. Dla spraw wyst:AWOÓW 
z Krolestwa Polskiego ajentem 
jeneralnym komisyi warszawskiej 
umocowanym został "robec ko
mitetu miejscowego właściciel 
domu handlowego i komisowego 
firmy Libereoht, i C-ie w Mo
skwie. 

CO> Nowe taryfy kOlejowe P rze
wóz wyrobów tkackich IV kie
runku z Królestwa Polskiego do 
Moskwy i odwrotnym, zostały w 
tych dniach zatwierdzone przez 
miuisteryj um finansów. 

CO> W minilteryjum sk~r~u sp~
cyjalna komisyj a zajmIe SIę 
wkrótoe opraoowaniem instruk
cyj, wyjaśniających i uzupełnia
jących prawa o środkach, mają.. 
cych na celu poparcie gorzelni c
hra wiejSkiego. Pra wo to wejdzie 
w życie w dniu 13 lipca 1891 
roku. 

<O> Nowe prawo o spółkach po
stanowiło opracowuć lIIinistery
jUIll skarbu, mając na widoku 
obronę interesów publicznośoi 
przeci w spekulaeyjom pl'zed~ię
bierstw akcyjnyoh. Na mooy 
prl\wa tego, spółkn ulegać będzie 
podwójnemu zaregeetrowaniu: 
tymczasowemu i ostateoznemu. 
Termin pierwszej jest eześó mie
sięoy, w ciągu któryuh spółka 
twol'zy się, realizuje kapitał i 
przedł1tawia dane o swojem po
ł.)żeniu ministeryjum, któl'e ma 
prawo unieważnić organizauyję 
spółki, jeżeli ją uwa za niezgo
d ną z pra wem. N u wa spółka Pl,zed
stawić winna tak:te listę spólni
kó w, O patrzoną własnoręcznemi 
ich podpisami i udowodnić wkła
dy, l1igzozone na poczet akcyj. 
pJ'ojekt obejmuje również szcze
gółową iustrukcyję co do lik wi
dacyi spółek akcyjnych. Nietylko 
zarządy, ale i organ y nlldzol'cze 
odpowiedzialne będą za ścisłe 
przestrzeganie nowyeh przepisów. 

<O> "Pet erb. wiedomosti" don o . 
szą, że ministeryjum komunika
cyj wydało rozporządzenie, na 
mocy którego postanowienia kon
fe('encyi w kweetyi międzynaro
dowego przewozu towarów dro
gami żelaznemi nabl'ały mocy o
bowiązującej. J;lostanowienia te 
ustanawiają jednakowe świadee· 
twa prze.vozowe, nawet w wy
padku tranzyta przez kilka te
rytorjów,jakoteż jednakowe ogól
ne przepisy co do tego, kto ma 
być u ważany za właściciela to
waru w czasie przewozu tegoż, 
o odpowiedzialności dróg żelaz
nych i O wynagNdzeniu strat 
w wypadku zepsucia, utraty to
wam i t. d. W Bernie otwarto 
agenturę centralną dla po śre
dniczenia pomiędzy naleźącemi 
do kon wencyi państwami, a dro
gami :telaznellli. 

<O> "Peterb. wiedomosti" dono
szą, że \V tych dniach w radzie 
państwa rozpatrywane będą wnie
siono puez ministl'a skarbu przed
stawienia o otwarcie dla mły
narzy ruskich dostępnego kre
dytu w banku państwa i o u
tworzenie na miejscach zbytu 
ruskiej mąki stałych agentur 
handlowyohlkos7.tem samych mły
narzy, lecz pod kontrolą mini
steryjum dóbr państwa. To o
statnie przedsięwzięło obecnie 
zbadanie szozegółowe rynków 
zbytu wytworów przemysłu mły
narskiego. 

CO" Pomi~dzy kupiectwem w 
Królewcu panuje wielki popłoch 
z powodu pogłoiki, że cło od 
zboża ma być zuiione na grani
ey uustryjaukiej, a utrzymane 
bez zmiany na gl'anioy pruskiej. 
Byłoby to ostatnim ciosem śmier
telnym dla handlu Królewca, 
Gdońska, Torunia i Poznania. 

<O> "Kury jer codzienny" donosi, 
ie z polecenia miniBteryjalnel{o 
zar:ządom okręgów górniczych 
składane być mają codziennie ('a
porty o ilości wę gla kamiennego 
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przez następuj 'łee oBoby: od z a
rządzajl)oych kopalniami o ilości 
węgla kamiennego, składanecro 
na rampach torów potljazdowy~h 
do kopalni, gotowego do nała
dunku na wagony; od zawiadow
oów stacyj krańcowych ze zna
"zniejszym obrotem węgla lub 
składami zapasowemi paliwa, o 
ilości węgla kamienne60 przy
byłego i odebranego na miejscu 
alb.o p.rzeładowanego na kolej 
8ą SlCdDl ą; od prezydentów miast 
I'aporty tygodniowe o zapasach 
węgla w składach prywatnych. 
W raportaoh ma być wyrnienia
~ą ilość przybywająca i uby wa
ląC!l w cIągu dunego ozasu i re
manent. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x "Peterb. wiedomosti" dono
szą, że ministeryjum dóbr puń
stwa ustanawia następujące środ
ki, mająoe na celu ochronę la
sów' w państwie: 1) r~banie la
eó w por9bamij 2) oczyszczanie 
porębów zaraz w piarw8zym ro
ku; 3) ogradzanie porębów za. 
raz żer()ziumi, dla oohrony od 
pasania w tych miejscach bydła 
i od pożarów, które łatwo wznie
cić mogą w tyoh miejscach pa
sterze. 

X Ministeryjum spraw wewn@trz
nych, jak donoszą "I'eterb. w:e
domosti", wydało rozporządze
nie, wzbraniujące w całem pań· 
stwie, z wyjątkiem kraju Jiaka
ukaskiego, sprowadzania robo
tników rolnych z zagra.nioy. 

Z Biblij ografli. 

Statuł. tymczasowy dla 
sŁudyjum rolniczego w uniwersytecie 
krakowskim wyszedł świeżo z druku i 
zawiera tymczasowe przepisy dotyczll:
ce nauk na nowym wydziale. 

- Tajemuice przyrody. Pod 
tym tytułem p. M. Hailpern zl\bra.ł w 
swojej sporej, o 320 str. książeczce 
wiadomości ogólne 9 świeci e. Ma ona 
służyć jako podręlll:nik dla nauczyciela 
przy wykładzie nauk przyrodniczy ch 
dzieciom do lat 14. Autor zwraca g łó. 
wną uwagę na dane z mineralogii, ge. 
ologii fizyki chemii, a pobieżnie t.rak tn
je biologiję, mówiąc, że zOl)logij ę i 
botanikę przyswoić sobie mogą tylko 
umysły obznajomioDe już z usad ami 
wymienionych poprzeduio nauk, jako pod
stawowych. Wstęp autora opatrzony 
jest Iicznemi wskazówkami dla wykłada
jącego. Księgarnia Paprockiego i S·ki 
dobrztl się zasłuzyła, wydajl!:~ to po
pularne dziełko przyroduicza, gdy ich 
tak niewiele dotąd po~i/ł,damy. 

- "Nauka wychowu,ola_" O 
wychowaniu fizycznem, napisał Jó zeC 
Ksawery Heudigery, Warszawa 1890 
uakładem autora. Książka ta stan owi 
I·sza, część systematycznych i podanych 
w krótkości rodzicom i opiekunom wska
,ówek o wychowaniu fizycznemj zd a
niem &uŁora, stanowi ono przedmiot 
najwaźniejszy i najpierwszy, z którym 
wychowawca. grun~ownie zapoznać si ~ 
powinien. Oddzielne rozdziały traktują 
o ważności hygieoy: a więc o karmie· 
niu dziecka, o pokarmach i napojach 
wogólej o nadmiern6j pracy umysłowej, 
zgubnych skutkach tej ze, oraz dowo
dzi potrzeby hygienicznego urzlI:dzenia 
szk6ł i zwrócenia bacznej uwagi na 
gimnastykę; dalej m6wi on o wpły
wie powietrza i czystości na zdrowie 
dziecka; o ruchu, spoczynku, o zmy
słach, ich kształceniu. Uwagi te po
przedza wstęp, mi!l3zczący w sobie 
krótki zarys historyi pedagogiki i wy
chowania wog6le. Autor zapowiada u
ltazanie się niezadlugo d wóch drugich 
tomów, które traktować mają o wy
chowaniu motaloem i umysłowem. Po
trzeba i brak poda bnego dziełka d a
wało się uczuwać oddawna; z mecier
pliwośeią więc oC\lekujelDy nkazania 
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się ciągu dalszego, pcwni, ie publi- Licytacyje W obrębie gubernii" lir Poleca się piel'. Z Warszawy: Wilczewski.: 
cwość oceni pracę autora, jak lIasluguje tl skłnd bielizny;-RedakcYJ- a Prze-
ona na. to. Na zakończenie dodamy, ws~orzę ny a l B 
że jP$t ona dedykowauą p. Igna~emn - W d. 22 marca (S kwietnia w tani Hotel Angielski w glądu Pet agogicznego; - iuro 
R dJ" k ,sądzie zjazdowym S-go okręgn na sprze- 1 k ło eń h We' 

a lUS iemu b. proftJiorowi tuteJs1.ego daż nieruchomości", osadzie Lutomier- 'In. C~ęstoch.owie, w b iz o- og 3Z w wllgonac j - 1-

jlimnazyjtlm, zaszczytnie znano,lRU uczo- sku pod NI 21, od 275 rs,- ści dworca koloi Wiedeńskiej. chm·t, pi wo Dl'ozdowilkie;-1io. 
nemu i proftlsorowi. 1) sek, dom handlowy,' - Jean de _ "Obrnzki" Maryi Rodziewi, - 2 gruduia (2 stycznia w sądzie p 
c7.ówny, nakładem kSięgarni 'l'eodora zjazdowym I okręgu na sprzedaż nie- Do runelle, flbl'yka win;-Zabor-
Papro '~iego i S-ki 1891_ Zbiorek ten ruchom08ci na terytoryjum m, Piotrko- ski, zakład przewozowy; - Roi. 
sympatycznej autorki mieści w sobie wa. pod ~ 127 a od sumy 150 rs. GWIAZDKOWEl!O NUMERU nieuki lDulal'z,'-Gardone, ma!!a-
6 'd'" l'" - 20 marca (1 kwietnia) w sądzie U ~ 

nowclek: .,Z,ota ola .Na wlgi Iję 'd d ż zyn włoski;-Pl'zezuziecki, ubio-
"W noc grudniową" ,Zuachor" "Myśl" i ZJ3Z owym l-go okręgu na sprze a Tygodnl"a" k 
.Południca", l{azwi~ko autorki et anowi niP.rucbomości IV osadzie Glowno, w po-" ry dziecilJne;-Rubiński, fabl'y 1\ 

llajlepsząfil'mę togo wydawnictwa Zwra- wieeie brzeziń~kim, pod Ni 54, od su- ztoi:yły IV dalszym ciągu oglo- hydrauliczna: - Lauterbach, ze-
camy jeszcze uwagę Dagustown~ okła- my 600 rs. , , szeni'l nastApuJ'ące fl'rmy-. gUl'mistl'z;-Dl'ozdowicz, ze!!ar-
lk ' /'ć d· - 10 (22) grudnia w maglstraCJc m. <." - ~ 
( ę I staranną cz~~ wy IIWlllCZą· P . Z n. t k T k mistl'Z', - B:trtolu Jan, handel _ "'''sl)omniellie '~'fttrów abianice na S-ch letnią dzierzawę rtf) l' owa: arta parowy; K 
Iiazimierzn Glhiskiego.~ poluwania 11a gruntach miasta Pabija- -Szel'c8zewski, skta(l spil·ytu. win;-Miniewski, krawiecj- ar-
Wiersz pię!my. W opisach wiele praw _ nICe, od 7,5 1'8. rocznie. , SÓW' -H L Kac fabr kapelu ' piń~ki i LeppCl·t, f ,u'by; - Sel 
dZl'wcJ' poezYl' ma zacej' a o ,,' - SO hstop. (12 grudnIa) nil rynku w , Z' G 'lbf' 'd' P t R Id L t' B 

. r • . , P wazneJ osadzie Tusz"nie, na sprzed'lż 49 korcy szy; -. e om, skła WlUj - ,Iq lIan ; - omu~ en~r OWI",Z 
jak s~me Tatry. Cał " ść dźwięr,znl\. i J d R d kKO 
wdzięczna. Wydanieks:ęga1'lli PaprocKie- p8~enicy i 20 korcy żyta, od sumy Schumann Aniela, magazyn 'PÓ j )ll,!0i- e a 'CYJ11 uI'YJera 1)-

go i S-ki. 2561's. -Imerylik zeO'armistrz'-Zni- dZlennezo. 
- 28 ]jstop. (lO grndoia) w Herbach, I 0" d ki .' klad bla h" ki· _I Z Gz'del: Sucheni, ft1bl'yka. 

- ~"yciec zki J)nna Broucz- na. sprzedaż ruchomości od sumy 400 rs, ,;,1.0 z '. zu c ars _' , 
J'a J). Świętol,ełka Czecha _ 27 lHop. (9 jł'rudoi'l) w urzędzie PJaszczyn"ka, zakład l'ękodzlClOl- maszyn. 
przekład J. ~itowskiego, Jest- gminy Kl eszczów na pra, ... o polowania czy dl .. kobiet;-Frydryohs, my- Z SosllJwca: Kaptan, sktad 
to wcale dowcipna krylyka spo}eczeń- IV las1ch od 25 rs. dlal'nia'-Hotel polski' _ Piasl- cementu. 
stwa wogóle, a spoleczeństwa Czcskie- - 29 listo/,. (11 grud.), 11 (23), 18 . k!' . I'. l . Z P1'ltszkowa: f b k che-
go wszc7,ególnOBci (pa:'tyi sprzyjają. (30) gradnia i 27 grudnia (8 stycznia c~yn3 J~ Jeol~Ctl'a,-:- ,~natows o, I ry a 
crj J\iplUcom) w formie bardzo fanta- 1891 1'.) na rynku w w Łask u na plekarOlai- V\, SchiId, browar; miczna. 
styckz n eJ D' po~róż~ na ks~ężyc pa,na Bro- eprtedaż zboża, sprzętów domowych -Malan~iewicz, towary koloni- Z Wiln'l: S,inder, obuwie, z 
ucz 1\. O\\' ladulllmy Się od mego, Żtl i t P , I M t" ki ż Mo:!kwy-Liedke, POUtll'Q de ve· 
kSi,ężyc, zaludnl?ny jest prz~z,CzeC~IÓW, .:.... 30 listop. (12 grnd.) w urzędzie Ja n.e;-" L 111 a, s ep, s~o ~IV- louI's. 
kto~zy J~kkolwlek, eterycznI I pełni po: gminy Kam) k, w oladzil.'l Kłobucku na czy,-Goldulum, skład zelaza,-
e~yJ, ~IIJą wady I .zal~ty SWOIch bl'aCl1S_Ch letoil\ d.ierż:H.ę clochodów Ló. Huta "Anna", szkła. Wykaz fll'm łódzkich podamy 
~1.c'ms~lc~, O?bywaJ~ ,Sl(~ tam ~p.e111 ta- żnicznyp.lt. Z Oz'Jstochowy: Llmparski, W nr..stępnym IlUluel·ze. 
1,le, pkle mIały mIejSCe na ziemI, za 10 (22) grudnia w mnO'istl'acie m k ł k t k J T 
czasów woju husyckich, a biedny pan .R~y na S-clI letnia dde;,fawe d03hl): sz O a, męz -aj -ap e '~, . 1 0m . Do dzialu adresowego 
BI:oucz;-k, pned~ta\~ici,cl spokOjnej, dów kasy miejski ej w Rawie.":' czyI., Instytut mód ~lDer~ nych, 
lOJalneJ! a zga dza;ą~eJ lilę z ,I )Bem ra- _ 11 (23) grudnia na rynku m. Ła- -KI·uk; skład eplrytusu;-
By ludZI, spotyka SIę cochwlla z prze, sku na Bp!'/edaż różnych 1'1Ichomości.- Romanowski, f Ibryka medali. 
ciwnymi sobie zdaniami. Tłomaczenie k' N l ód 

podało dotąd swe adl'eflY kil. 

kunastu rejentó\v, Ild wokató ',v, 
rlnktorów, jeomC3tl'ów, cte. poprawne. Ksi"l,żka ta wyszła nakładem ~IV;- ~c m, ma~uzyll:n ,-

ruchliwej f,rmy Paprockiago i S-ki. Targi na zboże. PlCkul'skl, Intl'ollglltorntl1;-
- ""p zł o I z druk u w Warszawie. o }e- Pl'zcol'ski, szkota realna; -Gl' IV- AJelltl~ry i osoby, zajmująlJe si~ 

czellm Ju'ze wJekłych Illezy- Łódź, dnia 20 listop. 1890 r. likoWRki sktad ob;-az';w' -Fiat· łaslcawz'e przyjmow.Jniem ogłoszeń, 
tów I)łuc i slIchot Zl' porno- Na staeyi towarowej aprzedlno: psze, H · J . L' . h "S · >d. 
('1\ wdechlIn gazowych p. dora d tau,8' u WI~l, Ilu.plac, t I Z we e up,'aswmy o natychmiastowe ta· 
Józefa Dl'zewieclde,,"O. nicy 500 korcy po 1'8. 5 kop, 90 o rs, -bl'o".VIIl',PlOkus I ~Ve1Ubel'!!,fd) . 

6 kup. 10; OWS '1 550 korcy od rs, 2 1cowych odsyl . .mie do Redakc!fz', dla 

Listy od ~łed(f,kcyi. 

- Panu Krukowi w SuleJowie. Dzię
kuj emy, zm~ytkujemy w jednym z na
stc;pnych numerów. 

-Panu Łusz-:zewskiemu w Kociołkach, 
Dzi~kujemy serdecz nie. Zużytkujemy, 
ale dopiero po nowym rokUj zmusza 
nas do tej zwłoki nawdl materyjału 
bidącego. 

o 
500 

J'azy powiększony każdy przed
miot widzialnym jest za pomoc~ nowo

wyna lezionego 

Czarodziejskiego Mikroskopu 
kieszonkowego, 

skutkiem czego jest on koniecznym aprzę, 
t~ m dla kazdtlgo kupca, Dauczyciel~, 
studeuta, niemniej dla gospodyil do ha
dania pokarmów i napojów, ora~ dla 
k1'6tkowidzów do czytania liter d robnyc b. 
gdyż przyrząd ten zastępuje równieź 
lupg. Wysyła się fraDco do C~sarstwa 
i Królestwa '~a uprzedniem nndeshniem 
w gotowiźnie lub w markach pocztowych. 

.... 1. ru 'bla. ..,. 

D. KLEliNER, 
" ' jeden, I. PostgnSStl, 20. 

(20-5) 

DO SPRZEDANIA 

Garnitur M e b I i 
do snlonu,c7al'ny, kryty pąsową mate
ryją i dwa bardzo duże lustra z kąso· 
lami, złocon,-, 711. rs. 300. Wiadomość 
Zawicrcle na stacyi u }Ionowski~go. 

(3-2) 

Wynajem Pojazdów 
Włodzimierza Sapińskie[o 

Dom """ ~go Adama Golembowskiego 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

kop. 40 do 1'8. 2 kop, 60 za korzec. ryka rękawiczek; - Sznfnicki, 
Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy ręk 'l WillZki, Szeftelj _ skład spi _ pl'zQkaz'lllia dl"l~!cal'Jli, lcló,.a slcla-

300 korcy od I'S, 6 ko p,-do 1'8.6 kop. l'ytu8u;-L'~ \vi ma~azyll bielizny. danie Numeru Gwia~tJ· 
15; żyta 200 korcj od I'S 4 knp, 50 do Z Tomaszowa: J. HaJ1,el'n, f 1- kowego J'ui ?'oz:p0cz'Jla. OI~"!J 
n. 4 kop. 6ó; jęczmienia 200 korcy od 
rs, 4-kop. do 1'8, 4 ko;:!. 20; ows'\ 150 bl'yk ll kortów; - Mnl'ic Piedllh, IUf,lne,. wzięty zostanie 
korcy od rs , 2 kop, 50 do TS. 2 kop, 65. f ,u'biu.l'nia; - FUI'sten IVlllu i SI- ł 
Ceny sialla od ko~. 90 do rB, 1; sh)m, od mon, f.ll'bial'1lia; -Knothe, kOl'tv nr", n o w e zupe nie 
80 !lo 95 kOI), Koniczyna od ra. 1 kop, zimowe i letniej _ R"l:md. f\~ c~cio ... ,a. 
50 do r., 1 kop, 65, 

Popyt wogóle dobry. bl'yka dywulIówj-Lenpold M,j-
(Dzien. ŁÓdzki.) stel', fal'hial'nia, 

Ł o s z E I A. 
PO RS. 50!!! 

Pięlnle Serwisy Stołowe 

nn 12 osób, z najlepszej po ~celany 
krajowej, zdobne w pięliue 
)'Whlty J'ęczuie malownue, 
na ządanie z monogramami lub z her
bami, składające się z następujących 
przedmiotów: 36 talerzy płaskich, 12 
głębokich, 12 deserowych, 12 kompu
towych, 12 p;u- filiilinek do herbaty, 
12 par do czarnej kawy, 1 waza, 4 
półmidki owalne, 2 oIO'ąg'le, 1 do śle
dzi, 4 ~_llaf(>1'ki, 2 ~oBierki, jeden kil.' 
barct do konfitur, lub kosz clo owoców, 
2 musztardniczki, dwie solniczki, jedna 
masielniczka lub imb"yk. U a zem 
116 IiOztnk. Serwisy fajaDSJWe w d,,
brym gatunku, w prześlicznEl desenie 
w kwia.ty malowane, składające się ze 
114 sztnli )10 rs. 32 li;} dopłatą 
rB, 10, do sel'll"isów tych dodaje się 
86 sztuk szkła. kryształowego. Serwi
sy do herbaty na 12 tlI"ób ozdobne, z 
16 sztuk, po rB, 6, Garnitury na umy
waluie kolorvwaue od rs, 3 kop, 60. 
Waz~ny do kwiató" doniczkowych 
(CaehepOt) b, hdne, po n, 3 za parę, 
Wa~ony do bukietó <v I\" wielkim wy
borze, I,ara od l,op. 51). Garnitury l1a 
toaletę, Bcrwi .ly do likieru, koez~ do 
clast., oraz wszelką porcehDę malowaną, 
po cetlach najniZszych, sprzedaje 

Glówny Skłlł d i Un]arllia 
porceluny Uyszłu-dłl Fijał
kowSlkicgo w " ' al'szawie, 
ulica Hl'aolu, .in 20, dru gi 
dom Z'I ul i cą Ohmieluą W Jokaln 
prywatnym. 

.... UpJ'asza. się o zWl'ó~e

nie uwagi l1a łulrcs. 

(R. i Fr, j\~ 9939) (8-4) 

Bakalje i Pierniki 
na nadchodzące świ ęta Bożego Na ' o
dzenia poleca Sklep Spoż" wczy 

MARTA 
w Plltrokowie (dom Spa 'la\ Tamż~ w 
dobo :'owych gatunkach do~tae mozna 
uląki, kasze, gro('h, po ,,"idł~, miód, mak 
sery, śledzie, grzyb y i t, p, Ccny mo· 
żliwie nizkie. 

N,R. Dla wygody Szan. Public~nośj 
sklep w I1iedziel~ IV d, 7. U, 21 gru
duia wyjątkowo po południu otl'l"any 
będ~ie, (3-1) 

rSiiAD°WĘGLI) 
~ WtOmIMlERLA~APIŃ~KIEGO -, 
~ (Uóg alei Aleksalłdryjskiej) ~ 
~ Oen'!I: ~ 

Korzec węgli grubych z od-
stawł\ w skrzyniach zamkoię' ~ 

~ 
tych 10 cio korcowych kop. 75 

Korzec węgli grubych z od
st.awlli w mniejszej ilości \V 

~ 
kos?ach,...... kop, 80 ~ 

Pu d I,o!tsu (bez odstawy) ko , •• SO 
Korzec węgli dl'zownych (z od, 

~ 
stawą)· •• ".·, rB, 1. J 
U\l'łl, głl. Ohstalunki przyj- ~ 

~ mują się w składzie. Od3ta lVa n l-ł 
~ tychmiaBtowa, (13-12) 

~"""'~"""'~[ł"~~~~ 

SENSACYJNY WYNALAZEK! 

Maszyna do cerowania. 
Każde dziecko moze jej samodziel
nie uży,vać. Na wystawie paryzkiej 

nabyto 330,000 sztuk. 
M:asqna ta 1'1'0 wszystkich krajach zo
stlh pa tentową przez towa\'zy.two 
ilmerykauskill, Ceruje ona wszel -
kie gatunki materyj, tk'lnin, kafta.nów 
mysllwskich, skarpetek i, t, d" szybko i 
doprowildza do stauu znpeln1j swieh' 
ści. W całej Amerv~e i Anglii, jak i W 
Wi etlniu,obccnie niema rodziny, któraby 
nie posiadała tego wyborneg'l apanto, 
Nied lugo prawllopodoLnie wszędzie Oll 
\)ęd~ie wprowadzony, ze względu na swą 

willlką praktyczność. 

Cen~, szt.uki 2 rubJe. 
Fmnco do H.osyi,za nadesłaoiem należno
ś ci w gotolviźnie Iuo w lU'Irlmeh poel

towych do domu haudlowego 

D. IiLEIiNER 

'''iedeli, I Postga'ó1se, 20. 
(20-5) 

\V m. Petrokowie" Z'l. plantem Dro
gi Ż'laz7Iej, w niewielki ej orlleglo~ c, 
od parowego młyna , je,t do spl'zcd.l.!\ll' 
Ut, bardzo (logotluych wa-

rulikl,ch, 

POSIADLOŚĆ 
należąea dawninj do Korzcniow.kiego. 
z t'l'outami Ul' (Iwie Sl;OSC • 
BliżSZl wiadomość u K. ChącińBkie~o, 
w GO mu p. Gr~i!dzielskiego przy szosie 
dl) Belchatowa. (10-9) 
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 
EOUITABLE 

8 Dla kaszląCYCh i osłabionych 8 
8SLODOWY EKSTRAKT8 
8 i KARMELKI g 
g Daszka k. 75-Daczka k.15 g 

8fabfYki L ELIWA ;,!~:-8 (założone w 1859 roku w Stanach Zjednoczonych Ameryki) 
Najwyżej koncesyjonowane vv Państwie Rosyjskiem w dniu 7 lipca 1890 r. 8 Sprzedaż w Aptekach 8 

O i Składach Aptecznych. O 
OCR. i F. N 91ó1) (0-8 ,0 

.00001000000. 

Suma ubezpieczona w dniu l stycznia 1890 roku rs. 1,1SS,204,3S2 
Kapitały Towarzystwa - - - - - -" 201,'164,031. 
Zaw!l!"ło nowych ubezpieczeń w r. 1889 na sumę rB. 330,.022,300 
Dochody Towarzystwa \Y r. 1889 - - - " 5:,230,562 

Towarzystwo zawierA wszelkie ubezpieczenia życiowe na podstawie warunków polisowych , za
twierdzonych przez p. Ministra Spraw WewnQtrznych w duiu 26 lipca 1890 r. 

Polisy Towarzystwa (zwyczajne po tn>.ech latach, a epecyjalne po dwóch latach) stają się bez~porlłemi. 
Zyski Towarzystwa jako na wzajemności opartego, rozdzielane są wyłącznie nliędzy 

ubezpieczonycb. :Do 
Apteki Snmy ubezpieczone wypłacane są bezzwłocznie po przedstawieniu dowodów zejścia. 

Towarzystwo odpowiada całym swoim majątkiem (rs. 201,764,031) za wszystkie zawarte przez siebie 
nbezpieczenia, a dla specyjalnego zll.bezpieezenia interesów swoich klijentów w państwie rORyjskiem, To
warzystwo złoźyło VI' Banku Państwa w Petersburgu depozyt IV 4% poiycze~ wewnętrznej na sumę uomi
nalną rs. 600,000, a. nadto Towaritystwo wnosi coroeznie do tegoż Banku Państwa a) rezerwy premii i 
b) fundusz zySków nagromadzonych na konyść Rosyjskieh Ubezbieczonyeh. 

w. Łapińskiego. 
(dawniej Klickiego) 

Nadszedł świeży transport 
Tranu Szwedzkiego w ydi:ie
lanego parą i żółtego z Ber
gen, sprzedaje po cenach 
skła(lowych. 

Zdolni Agenci w Warszawie i na prowincyi są poszukiwani. 
"'<VV"szelkie i:nf'or=.a.cyje uClziela. 

Generalna Reprezentacyja na Królestwo Polskie 
Świeża Ospa krowianka z 

Stan. Lud. Kronenberg. zakładu d-a Mączewskiego. 
Wody mineralne, iztuczne 
naturalne. 

"'\IV "W'"arsza"W'ie. 
(Raj. i Fr. J@ 10,207.) . - , . 

"fit~~~~~~~~Ii1&~IA~A~~A"'~~~ 

~ L'URBAINE I I FRANCUSKIE TOWARlYSTWO UBEIPIECIEŃ HA traE I 
~ Najwyżej zatwierdzone dla operacyj w Rossyi :5 
~ w d. 2 Czerwca 1889 r. 2S 

~ Kapitał zakładowy 12,000,000 franków I I Fundusz rezerwowy do dnia 1 stycznia 1889 r. I 
I 60,000,000 franków. I 
I Kaucyja złożona w Banku Państwa Rs. 500,000. ~ 
~ Nad czynnościami Towarzystwa ustanowiona ciągła f"ak- ~ 
~ tyczna kontrola rządu, której koszta ponosi Towarzy- ~ 
~ stwo, a nie ubezpieczeni. ~ 
~ Do wielu z nader licznych kombinacyj ubezpieczeń przywią- ~ 
~ zana jest t. z. "g"'\Varancyja", na zasadzie której Towa- ct!JI 
~ rzystwo umarza ubezpieczonym składki w razie obłożnej choroby, 2S 
~ a wypłaca 3j, ubezpieczonego kapitału niezwłocznie, ~ 
~ bez względu na termin polisy, w razie kalectwa lub wogóle nie- ct!JI 
~ zdolności do pracy; }'esztę zaś t. j. pozostałą ćwierć ubezpieczo- ~ 
fo1Zp nego kapitału Towarzystwo wypłaca w terminie polisy ubezpie- ~ 
~ czonemu, lub jego spadkobiercom. ct!JI 

I· Przykład: Pan X. w wieku lat 37, zawarłszy ubez- ~ 
pieczenie mieszane"z g"'\Varancyją", na lat 20, na sumę ". 

. 2.5,000 rubli, w niespełna rok, wskutek nieszczęśliwego wypad- ~ 

i· ~u, ątał się niezdolnym do pracy. Towarzystwo L'Urbaine wypła- ~ 
.: ciło mu aj, ubezpieczonego funduszu t. j. 18,750 rubli, ~ 

zachowując resztę do upływu terminu ubezpieczenia i zwalniając ~ 

I go odGł~lwńt ifiprezentacyja na Królcstwo Polskie li 
~ Dom Bankierski Mieczysław Epstejn l 
$ w Wal'szawie, Mazowiecka ~ 9. ~ 
~ "'\V "Petroko-w-ie": ~ ! Ajentura, STANISŁAW CHRZANOWSKf. ~ 
~ [R. i Fr. 10408] (2-2) ~ 
.~~~~~~~~~I~~~~I~~W~~~ 

Wina lecznicze. (3-3) 

R\':i&~l~~~o S~R!.~.~~,y~~~o~,!: 
w Wlelumu zaleca Dystylaunia parowa 

Wakuje miejsce dla ucznia. Markusa Brauu. (ó2-18) 
(3-2) ........ 

NATURALNE WINA GRUZIŃSKIE 
Czerwone Biale i Szampańskie 

Derni Sec, Sec i Claret r6żowe 

zwinnicKsi~ciaJ. K. BAGRATION·MUCHRAŃSKIEGO 
nagrodzone za czystość i dobroć 

Herbem Państwa na wystawie w Moskwie 1882 f. 
i Medalem Złotym na wystawie w Paryżu 1889 f. , 

nabywać wożna we wszystkich znaczniejszyclt bandlach i rel!ltanracyjach 
w Piotrkowie i miastach guberoii Piotrkowskiej. 

Uentralny skład 
PRZY SKłADZIE WIN i TRUNKÓW ZAGRANICZNYCH 

SCHUL TZ & ZAWADZKI 
warszawie ul. Senatorska Nr. 24. 

(Raj. i Fr. M lO,ó13) (8-2) ,.. 
DROGA ŹELAZNA (3-1) 

IWANGRODZKO-DĄBROWSKA. 
OG-ŁOSZE:::JSrIE_ 

Zarzlłd drogi żelaznej IWBogrodzko-DębrowBkiej podaje do 
publicznej wiadomości, że ~ dniu 15 (27) listodada r. b. na 
282 wiorście dłównej linii zostaje otwartą towarowa st. Dlłbr.l
wa Górnicza, w odległoślli 6 wiorst od st. Dąbrowa Iwangrodz
ka (Gołonóg:). 

Opłata za pl':lCWÓZ towarów z lokalnej komunikaoyi pobie
raną będzie podług ogólnej taryfy ustanowionej d la dróg żelaz
nych Warszawskiego okręgu. W komunikallyjaeh eaś bezpośred
nich z innemi dr0i!ami optata za przewóz będzie obliczaną we
dług taryf, egzystujących dla st. Dąbrowa Iwangrodzka. 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

.n:OSBOJleUO II;eHsypolO. W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie . 
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nalnie przysunął się bliżej ku Katarzynie i doznali 
w tej krótkiej ch wili rozkosznego wrażenia. Zdawa
lo Ilię, że wiosenne ciepto, orzeź"iające ziemię, spły
nęło i do serc tyuh dwojga, tak dziś obojętnych dla 
siebie. Katarzyna zapomniała o zbrodniaob, wydało 
jej się, że kocha męża tak, jak kochała go niegdyś, 
nim poznała jeszcze Jana SOIElne. Ravageur ot06zył 
żonę ramieniew i uata ich złąuzyły się pocałunkiem. 

Przytuleni do siebie gawędzili swobodni e, 
- Spacer ten-szepnął Ravageur-przypomina 

mi dziwnie pierwsza chwile naszego poznania. Ileż to 
razy powtarzaliśmy sobie, że się kochamy. 

- Tak; i mnie stoją w oczach te chwile szczę-
ścia. Byliśmy wówczas tacy młodzi!.. . 

- A pamiętasz pierwsze n:lsze mieszkanko, 
składujące się jedynie z kawalerskiego mego pokoju? 

W sporonienia raz zbudzone opanowały ich u~ 
mysł.. Przypominały im się uoraz to nowe obrazy 
szczęśli wej przeszłości. 

- Pamiętasz Katarzyno? 
- Pamiętasz mój drogi? ... 
I dalej znów mówili o dziecinnych latach chłop

ców, ° biedzie swojej i niedostatku, o poświ~ceniach, 
jakie dla nich ponosili w ofierze. 

W tcj chwili właśnie powóz wyjechał z zarośli, 

na łączkę, jaśniejąclł urokiem w bladych promieniach 
wschodzącego księżyca, Nagle Ravageur drgnął i wy
ciągając jedną rękę w stronI) ł,czki, a urug'ł ściska· 
jąo nerwowo ramię Katarzyny, zawołał, 

- Patrz I .. Katarzyno. Plltrzl.. Widzisz j/ł ? .. 
Stoi tam... Patrzy na mnie. 
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sposób niezawodny zrobienia majątku, bez najmmeJ
ezego ryzyka. Operacyje takie są proste i łatwe, wy
magają też jedynie odwag-i i sJ1I'ytu. 

Katarzyna obliozyła to dobrze. Sprytu i od Iva
gi miała ona dosyć, chodziło tylko o to, żeby zdobyć 
pierwszy kapitał. Doszła do niego drogą zbrodni i 
jakgdyby ~ przelana krew przyniosła jej szczęście, 
kapitalik ten wzrastał z szaloDą szybkościlj. 

Skoro Katarzyna, odwiozłszy Emilkę do Plen
nec powróciła do domu, żyuie ich popłynęło dawnym 
trybem; synowie za młodzi byli na to, by się zastano
wió, jakim cudem znikł niedostatek z domu. Rav/ł<7eur 

o 
troszczył się z początku bardzo o los Emilki, 

- Czy tylko jesteś pewna - spytał po powro
cie, żony,-że jej tam będzie dobrze? 

- Prawdopodobnie-odpal'ła, wZ1'uszająo ramio
nami i chciała zmienić przedmiot rozmowy, 

- Slyszysz mnie? - powtórzył - czy jesteś pe
wna, że jej tam nie brakuie niczego? 

- Ależ oczywiście, będziemy przeciei płacić za 
jej utrzymanie, 

- Nie znam twoich rodziców. Może bę<lą dla 
dziecka surowi?.. a wiesz przecie, jakiej ona tl'oskli. 
wej opieki potrzebuje. 

- Bądź proszę cię spokojny, będzie jej tam do
brze. Tylko, proszę, nie mówmy o tem nigdy. 

Ravageur był uspokojony; zdllwało mu się, że 
opieka rozciągnięta nad eierotą b~dzie pewnem zado
syćuczynieniem za popełnione zbt'odniej oddał się też 

z całym zapałem pracy i interesom. 

Sieroty. 2 
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Na1!le nadszedł list od Kervaneca, donoszący o 
ucieczce Emilki. Gniew Ravageura nie miał granic, 
chłopcy rozpaozali, a i Katarzyna udawała niepokój, 
choć w duszy by ta wdzięozua matce, że zrozumiał" 

tajemne jej chęci i pozbyła się dziellka. 

I znów zgoda i spokój zapanowały ponownie w 
rodzinie Ravageurów, ale między mężem i żoną por
wały się wezelkie nici miłośoi. Wspólnie popełnione 
zbrodnie roztlzieliły ich nieprzebytą zaporą. Skoro 
grunta w Plenneo zostały odprzedane, Ravagelll'owiu 
przenieśli się na bulwar Magenta i najęli tam obszel'
ne mieszkllnie, Mąż i żona mieli juź oddzielne opal'
tamenty. Nie potrafiliby nadal spać w jednym pokoju. 
Oddali sie całą duszą interesom. 

Katarzyna była tluszą wszelkillh spekulacyj i 
przedsiębiol'stw, Wszystko też udAwało im się. RaVII

geur nabywał plac za placam, odprzedawał je, zabu
dowy\vał całe dzielnice i setki tysięcy tworzyły nowe 
setki. Majątek rósł ciągle. 

Chwila, w której Ravageurowie z!ljęli pała

cyk przy ulicy Alma, była epoklł w' ich życiu. Od· 
tąd mogli oni synów swoioh postawić na stanowisku 
odpowiadającem ich marzeniom. 

Katarzyna zgodziła się na gorące prośby TonyM 
ego i zawiozła go do PIeli nec. l\Uody człowiok wy
pytywał o szczegóły zniknięoia Emilki, Powietlziano 
mu, że była to niewdzięozna istota, że kochuno ją, 
psuto, a ona mimo to uciekła, nie podziękowawszy 
nawet swoim dobroczyńcom. Od tej chwili nikt już 
w rodzinie nie wymawiał imienia sieroty. 
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telegramem p, Baranceau, tumtejszego notaryjutlza, któ
ry miał im dopomódz w kupnio. Był to mały, suchy 
człowieozek, nieopisanej dobroci i uczei wości, skromny 
przytem i niezal·ozumiuty. Myśl te;!, że wejdzie w 

stosunki ze znanym punem J ulijanem RavugeUl', po
chlebiała mu niemało. Oczeki \,ał ich nieeiel'pli wie. 

Ravageul'owie wyjechali powozem i przybyli uo 
Garches około trzeciej. Pan Bal'anceau oprowadził 
ich po przyszłej ich posiadłości, utrzymująll, źe mają 
przed sobą świetny interes do załatwienia. Ravllgeul' 
ocenił w jednej cbwili, że mówił prawdę. Dom 
był pl'ześlil.lzny, po łożony niedaleko od V!\uoresson, 

w cichem i poetycznem ustL'oniu, prawtlziwej oazie, 
drzemiącej pod bokiem ruchliwego Paryżu. 

Dzień był słoneczny i uśmiechnięty, Pl'omienie
jący wszystkiemi urokami wiosny. 

- Jakże się panu podoba? - spytał notul'yjusz, 
widząc uśmieoh Ula twarzy Ravageura, 

- Bardzo; naradziwszy lilię z dziećmi, jutro sta
nowczą dam decyzyję -.odparł. 

Pożegnawszy pana Barunceau, wyjechali z Gar
ches. 

Słońce miało się ku zachodowi, a oni jechali 
tuż obok siebie, spokojni i szczęśliwi na myśl o 
przyjemności, którlł zgotują chłopcom. 

Powóz jechał szybko pomiędq gęsterui zarośla

mi,otaczającemi dl·Ogę. Gałęzie wierzb i brzóz z\vie
szały się tak nizko, że muskały ich prawie po twa
rzy. W alei było już prawie zupełnie ciemno, Rava
geur podtlał się urokowi chwili. Z twal'zy jego znikaŁ 
potrollhu wyraz zwykłej powl&gi i suro woślli. Machi-
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